
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O.
N akładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e y  W .  D e k e r a  i spółki, —  R edaktor:  A ssessor R  a ab  s k i .

M  82. W Ś r o d ę  d n i a  12. P a ź d z i e r n i k a  1825.

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  d. 8. Października.
J e g o  Króle wiczoska M ość, X iąźę W ilhe lm  

P ru sk i ,  syn N. K róla , powrócił tu z Bruxeli, 
odbywszy przegląd woyska zebraney  w B ran ­
denburgu  6tey dywizyi.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dnia i .P aźdz ie rn ika .

D »  ia 27. z .m., iako w do roczną  uroczystość 
pamiątki koronacyi Ń- Cesarza A lexandra  I.,  
odbyło się w kościele metropolitalnym S. Jana  
Solenne nabożeństwo. Celebrował J  W . Accy-- 
Jiiskup P rym as w obec VViadz rządow ych i l i ­

cznie  zebranego ludu. W ieczo rem  w teatrze 
narodow ym  dano bezpłatne widowisko i oświe­
cono domy.

W  zeszły poniedziałek  przed  wieczorem,' 
przy rozbieran iu  fundam entów  pozostałych, 
a będących dawniey pod kaplicą Marywilską, 
natrafiono na mieysce, wktórein był za łożony  
kam ień węgielny, i znalez iono  kamień piasko­
w y ; w nim  w w ydrążeniu znaydowały się ko­
stki relikwiyne i tabliczka sreb rn a ,  na którey 
w ięzyku łacińskim znayduie  się  napis, iż K ró­
lowa Marya Kazimira, małżonka Jan a  I I I  (So­
bieskiego),, na pamiątkę sławnego zwycięztwa, 
w którem tenże Król pod  W ie d n ie m  pokonał 
T u rk ó w , i na cześć N . Maryi', którey obraz 
zawsze Jan  I I I  nosił i którey wzywaiąc op ie ­
k i , otrzymał zwycięztwo, wystawioną iest ta 
budowa, Kamień ten po łożony  roku 1695 
dnia 12. W rześn ia  ( teraz ternu lat 130) p rzez  
Stanisława I I I ,  Biskupa Poznańskiego, zastę­
pującego Królową, w dzień anniwersarza zwy- 
cięztwa W iedeńskiego (12 lat późniey.)

J Panna A n to n in a  Palczewska, tudzież J P P .
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3Sl a u rl ce ' i Grek o w s k i, nasi tancerze, iuż  znay-  
sduią się w  Paryżu. Z achęcano  ich, w przeiez- 
<dzie przez Frankfort nad M enem , aby tańczyli 
ma  tamecznyrp te a t rz e , lecz  tyle tam znaydo- 
wało się rożnych  obcych artystów, źe iuż 
wszystkie dnie na czas długi były zaięte.

L a b o  początko w e in iw a  tegoroczne dla usta­
w icznych  deszczów mniey pomyślne wróżyły 
o b io ry ,  ciągła iednak i przyiem na pogoda 
w  dalszym ciągu miesiąca Sierpnia i  W rześuia- 
sprzyiała następnym  zbiorom .

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a  dnia 28 - W rześn ia .

Z a  rozkazem N. Cesarzowey i Królowey, 
naywyźszey O piekunki o rderu  krzyża gwia­
ździs tego , obchodzono tu dnia 14. W rz e ­
śn ia ,  iako w dniu  Podw yższenia  Świętego 
K rz y ż a ,  uroczystość o rderu  p rzez  nabożeń ­
stwo wtuteyszym  C. K. przydw ornym  kościele 
fa rn y m , na klórem były znayduiące  się tu 
L a m y .

W  radzie nadw orney  w oienney  nadzwy- 
czayna panuie  czynność.

Dyplom atyczna korrespondencya m iędzy  
naszą kancellaryą Stanu a Austryackim In te r -  
n u ncyuszem  w S tam bule ,  B aronem  O tten- 
fe ls ,  idzie od dni kilku bardzo żyw o, a gońce 
n tiędzy  temi dwiema stolicami ustawicznie 
b iegaią. P a n  T a ty tszef  przesiedzi tę  iesień 
i  całą następną z im ę  w W ie d n iu .

N i e m c y .
Z n a d  M e n u  dnia  2. Października.

D n ia  28. z- m. Arcybiskup K oloński, H r a ­
b ia  S p i e g e l  z u m  D e s e n b e r g ,  przybył do 
A kw isgranu  wśród uroczystego w dzw ony b i­
cia. N a  wieczór całe miasto było ośw iecone ; 
uradow ani mieszkańcy snuli się t łumami po 
p łonących  rzęsistem światłem ulicach; nay- 
bardziey  celowały oświecenia kościołów i ra ­
tusza. P om iędzy  wystawionemi w oświece­
n iu  niektórych prywatnych dom ów  przez ro ­
c z a m i ,  szczególniey iedno  szczęśliwie było 
o b ra n e ;  wystawiało s ło ń ce ,  którego p rom ie ­
n ie  odbiiały ze zwierściadła (Spiegel) ,  z n a -  
s tępuiącym  n a p is e m : s o L  I n  s p e C U L o  
o m k I b U s  f I D e L I b U s  f  U L g e b I t .

N a  uniwersytecie w B on ie  w y d an o ,  — po­
d ług  urzędowych doniesień, — od S. Micha*

ła 1823 do tegoż dnia ig a ą  r. 2110 T al.  na  sto­
ły  bezp ła tne ,  i3 g o T a l .  na  s typendia w groszu  
1 2957 T a l ,  na  nadzw yczayne wsparcia w gro ­
szu.

Rząd Nassauski wyznaczył nagrody 500 Zł. 
temu, ktoby wydał sprawców złupioney poczty, 
z zapew nieniem  nawet darowania kary , jeże­
liby donosicie l był uczestnikiem tey zbrodni. 
(P o d e y rz a n y  mieszczanin  w M ontabau  został 
a resztow any, p rzyznał się do zbrodni i wy­
m ien ił  spółwinowayców, z których iuż piąciu 
schw ytano , i nawet część zrabow anych p ie ­
n iędzy  znaleziono.)

Półkow nik Gustafssohn donosi w gazecie 
M ogunck iey , iż list iego do H rab iego  Segur 
przez Redaktora gazety francuskiey (Monitor), 
która go nayprzód u dz ie l i ła ,  n ie  był dosło­
wnie wydrukowany ., i przezto bardzo był po ­
kaleczony.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dn ia  30. W rz e śn ia . ’

N. Król m ianował następuiących Professo- 
rów przy Koliegium filozoficznem : Professo- 
rem  logiki, metafizyki i moralności X. Seber, 
Doktora  filozofii i teo lo g i i , rzeczywistego 
Professora dogmatyki i moralności w B o o n ;  
Professorem  powszechney historyi i filozofii) 
X. de G reuve, P lebana  w N ie u w e n d a m ; P ro ­
fessorem prawa kanonicznego i historyi ko- 
śc ie lney , P an a  W in ss in g e r ,  D oktora  prawa, 
A ssessors sądu pierwszey instancyi w A n tw er­
pii. R egen tem  X. Michaelis, pryncypała i re ­
genta ięzyka hollenderskiego przy koliegium 
w A th . P o d re g e n ta m i: X . L am esch ,  K om - 
m endarza  w L in tg e n  w L uxem burgsk im ; X. 
K in ze le ,  W ikaryusza w W eim ersk irch  w L u ­
xem burgsk im ; X. T i r o n ,  w Bruxelli.

P an  Suntich w Bruxeli, znakomity Profes­
sor  ięzyków ho llendersk iego , n iemieckiego, 
angielskiego i francuskiego, autor kilku uży­
tecznych pism o instrukcyi, o trzym ał od N« 
Króla 500 Z łł,  nagrody za w ynalezien ie  no- 
wey metody uczenia  ięzyków i historyi, z obo­
wiązkiem , ażeby ią obiawił.

Insty tu ta  za łożone w  N a m u r  p rzez  „braci 
szkół chrześciańskich<£ zostały zniesione.

D z ienn ik  Bruxelski zawiera artykuł, zbiia- 
iący zarzuty n iektórych pism francuskich p rze ­
ciw Koliegium filozoficznemu wLbweo, Mia-
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nowicie w y s z c z e g ó l n i a  s i ę  B ia ła  Chorągiew,- 
to n a r z ę d z i e  M i s s y o n a r z ó w , t e m i  ń i e d o r z e -  
c zne rn i  w y c i e c z k a m i  p r z e c i w  n a s z e m u  r z ą d o ­
wi —  w y c i e c z k i , o k tó r yc h  d o sy ć  i e s t  w s p o ­
m n i e ć ,  a b y  i ch  n i k c z e m n o ś ć  wy s t aw ić .

W ł o c h y .
D n i a  23.  W r z e ś n i a .

K r ó l  J m ć  N e a p o l i t a ń s k i  p r z e i e ż d ź a i ą c  p r z e z  
R z y m  w  p o d r ó ż y  d o  M e d y o l a n u ,  p ro s i ł  P a p i e ż a
0 p o d a r o w a n i e  m u  kaw a łka  d r z e w a  Z' k r z y ż a  
ś w i ę t e g o ,  k tó r y  s i ę  w  R z y m i e  iako  r e l i k w ia  
za c h o w u ie .  D o p e ł n i a i ą c  P a p i e ż  t e g o  ż y c z e ­
n i a ,  p r z e s ł a ł  K r ó l o w i  N e a p o l i t a ń s k i e r n u  żą ­
d a n y  u p o m i n e k ,  sk ł a d a i ą c y  s i ę  z  m a ł e g o  krzy’- 
i y k a  z  d r z e w a  ś w ię t e g o ,  k tó r y  ies t  u m i e s z c z o ­
ny  w i n n y m  krzyrżu  z  L a p i s l a z z a l o  , o p a r t y  
na  p o d n ó ż u  z  k ry sz t a łu ,  m a i ą c e m  ksz ta ł t  g ó ry .  
D n i a  14.  m .  b . ,  i a ko  w^uroczys to ść  p o d w y ż ­
s z e n i a  S. K r z y ż a ,  r e l i kw ia  ta w y s t a w i o n a  b y ł a  
u r o c z y ś c i e  w  k r ó l e w s k i e y  k a p l i c y  i  w  o b e c n o ­
ści  c a ł e y  k r ó l e w s k i e y  r o d z i n y  i  d w o r u .

F  f  a  ii c y a .
Z  P a r y ż a  d n i a  I .  Paź d z i e rn ik a ' .

D n i a  ag,  z.  m .  p r z e d e  M s z ą  p r z y j m o w a ł  
K r ó l  X i ą ż ę c i a  W i l h e l m a  B r a u n s c h w e i g ,  b r a ­
ta r z ą d z ą c e g o  X iąźęc i a .

K r ó l  p o s ł a ł  M a r g r a b i n i e  d e  L a r o c h e j a q u e -  
l i n  m e d a l e  do  r o z d a n i a  m i ę d z y  w a l e c z n y c h  
W  a n d  e y c zy  k ów.  P o  i e d n e y  s t r o n i e  w i d a ć  
w i z e r u n e k  Kró l a ,  p o  d r u g i e y  i es t  n a p i s :  B ó g
1 K r ó l !  M i e s z k a ń c o m  W a n d e i  p r z e z  K ró l a 'K a -

* ° O k r ę t  O u e e n  - M a b ,  k t ó r y  p r z y  w in  ą ł  do  H a ­
v r e ,  p r z y w i ó z ł  z s o b ą  g az e t y  N o w e g o - Y o r k u  
z  d n i a  1. W r z e ś n i a .  G e n e r a ł  L a f a y e t t e  p o ­
ż e g n a ł  s i ę  b y ł  z  b y ł y m i  P r e z y d e n t a m i  J e f i e r -  
s o n ,  M a d i s o n  i M o n r o e ,  1 p o w f o c i ł  d o  W a -  
syngtonu ' .  W i e d z i a n o ,  iż  d n i a  8- w s i ą d z i e  
Ha f r e g a t ę  B r a n d y w i n e  d l a  po Wro tu  d o  F r a ń -  
cyi .  « -  P o d ł u g  l i s t ów  Z M o b i l e  z d n i a  5. s i e r ­
p n i a ,  s r o i y ł a  s i §  l a m  żó ł t a  f e b r a  , p r z e d  którą,  
m i e s z k a ń c y  r a to  wal i  s i ę  u c i e c z k ą  W g o ry .

D n ia  29. z. rń. z łożono  poziom e s zczą t k i  
Cesarzowey J ó z e f y  W ńow ym  g r o b o w c u  w  ko­
ściele w R u e h  W i e l u '  mieszkańców Pa ryża '  i  
okolicy przybyło  n*a ten  obrządek,- chociaż nie 
był publicznie  oznaym iony. G w a r d y ś c i  na- 
Jodow i W R u e l wystąpili z  swymi Oficarana*

w  m u n d u r a c h ;  B u r m i s t r z  z  ł a w n i k a m i  
t y m  o b c h o d z i e .  P o m i ę d z y  O f i c e r a m i  s t a r e y  
a r m i i  u w a ż a n o  G e n e r a ł a  G o u r g a u d .  S t a r y  
o d ź w i e r n i  w  M a l m a i s o n  n i ó s ł  z ł o t ą  p u s z k ę ,  
w  k t ó r e y  s e r c e  C e s a r z o w e y  i es t  z a m k n i ę t e .  
N a  g r o b o w c u  C e s a r z o w e y  i e s t  iey s t a t ua  z  b i a ­
ł e g o  m a r m u r u ,  z d y a d e m e m ,  w b o g a t y m  k o -  
s t u rn i e ,  k l ęcz ąc  p r z e d  o ł t a r z e m ,  s t o i ą c y m  p o d  
k o l u m n a m i  j o ń s k i e g o  p o r z ą d k u .  J e s t  to  d z i e ­
ł o  i e d n e g o  z n a s z y c h  n a y p i e r w s z y c h  s n y c e ­
r z y ,  P a n a  C o r t e l l i e r .

O y c i e c  S. z a p a d ł  n a  z d r o w i u  i  c i e r p i  z n a ­
c z n e  bo l e śc i .  L u d  t ł u m a m i  d o w i a d u i e  s i ę  
w  W a t y k a n i e  o  s t an  z d r o w i a  J e g o  Ś w i ą t o b l i ­
w o śc i .  P o d ł u g  o s t a tn i c h  w i a d o m o ś c i  m a  s i ę  
m i e ć  l e p i e y .

D u ń s k i  M i n i s t e r  w o y n y  p r z y  t ul eyszyrn;  
d w o r z e ,  P a n  J u e l ,  o d i e c h a ł  d o  K o p e n h a g i  
za  u r l o p e m ,  n a  p ó l  r o k u  u z y s k a n y m .

R .ycina ,  wys t aWu iąc a  ś m i e r ć  N a p o l e o n a ,  z r o ­
b i o n a  p r z e z  i e d n e g o  z  u c z n i ó w  D a w i d a ,  ies t  
t u  t e r a z ,  b e z  g o r s z e n i a  s i ę  p o l i c y i ,  p u b l i c z ­
n i e  p r z ed aw a t i a .

Z a  p r z y b y c i e m  M i n i s t r a  w o y n y  d o  M a n s ,  
k o ń  i e g o  A d i u t a n t a  w z i ą w s z y  n a  k i e ł ,  z r z u c i ł  
s w e g o  i e z d z c a ,  i p o w a l i ł  P r e f e k t a ,  P a n a  A r -  
b e l l e s ,  t ak c i ę ż ko  n a  z i e m i ę ,  iż W  3 g o d z i n y  
d u c h a  w y z i o n ą ł .

U r z ę d o w e  d o n i e s i e n i a  z  P o r t - a u - P r i n c e  
( .H ay t i )  z d n i a  13. S i e r p n i a  g ło s zą ,  iż u k ł a d y  
z  F r a n c y ą  n i e  w s z ę d z i e  z  r ó w n ą  p r z y c h y l n o ­
śc i ą  p r z y i ę t o .  O f i c e r o w i e  s t a r ey  a r m i i  C h r i -  
s topha, -  p o b i e r a i ą c y  ż o ł d  p o ł o w i c z n y ,  k n o w a ­
li- sp i s ek .  K i l k u  w y ż s z e g o  s t o p n i a  O f i c e r ó w  
a r e s z t o w a n o ;  n a  p ó ł n o c y  s p o k o y n o ś ć  z u p e ł ­
n i e  z n o w u  p r z y w r ó c o n a .

R z ą d  H a y t y c k i  u m o c o w a ł  P a n a  T e r n a u z  
d o  z a w a r c i a  p o ż y c z k i  w s p ó l n i e  z  H - ąy ty ck im i  
K o m m i s s a r z a m i .

M o n ito r  d o n o s i  p o d ł u g  l i s t u  z T u n i s  d n i a  
7.  W r z e ś n i a ,  iż  D e y  w y p o w i e d z i a ł  f o r m a ln i ©  
w o y n ę  S a rd y n i i .

J e d n y m  z  p r z e d m i o t ó w  m o c n o  w  p o r ę  P a n a  
V i i i e l e  Z a t r u d n i a j ą c y c h ,  i e s t  p l a n  u c z y n i e n i a  
s i ę  n i e z a w i s ł y m  o d  P a n a  R o t s z y l d a .  D o s y ó  
p o w s z e c h n i e  t e r az  w i e r z ą ,  iż  P.  R o t s z y l d  z a ­
w i ó d ł  o c z e k i w a n i a  M i n i s t e r y u r n  f r an c . ,  1 ż e  
b a r d ź i e y  p a m i ę t a ł  o  s o b i e ,  a n i ż e l i  o  3 p r o c e n f o -  
Wych.  J e s z c z e  w i ę c e y :  p r z y p i s u j ą  m u  s p a d a ­
n i e  f u n d u s z ó w  angi e l sk i ch , -  i o d w o ł u i ą  s i ę  n a
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notę  dyplornatycznę do P osła  A ngielskiego 
w Paryżu , w którey wyraźnie zwalaię na Pana  
Rotszylda przesilenie  giełdy Londyńskiey . 
Rzęd Angielski — w yrażono — bardzo iest 
zn iechęcony , i ina dowody w ręku. Rów nież  
i upadanie  francuskich jp ro c e n to  wych ma być 
sprawkę Pana  Rotszyld, który wszystko sp rze­
d a ł ,  co w tych papierach posiadał. Pan  Vil- 
le le  — iak twierdzę — sprzykrzy łsobiedw uzna- 
c z n e  iego postępowanie, i chce sobie zapewnić 
pom oc  domów francuskich. N iem ożna  dosyć 
zachęcać M in is t ra , 3 by pozostał w iernym  te­
m u  postanow ien iu , luboć może obawiać się 
t r z e b a ,  ażeby dotkliwość Pana Rotszylda n ie  
okazała się szkodiiwę dla funduszów , a mia­
now icie  dla pożyczki Haytyckiey, ieźeliby_on 
n iechcia ł być tey ostatniey uczestnikiem.

Pieśn ioksięg  Maryi Stuart, który po tragi­
cznym  zgonie tey K ró low ey , pokoiowa iey 
C a r l  do D ouai p rzyw iozła , znayduie  się te ­
raz  w ręku Pana D rubay  w Cambrai. D ru k o ­
wany iest r. 1574, ozdobiony  p ięknem i ryci­
n a m i ,  i oprawny w czerwony marokin z po ­
złotę. Napisy i poczętkowe głoski wybite sę 
czerw onym  tuszem. Kilka kart brakuie. N a  
końcu  sę te słowa w ypisane , „ iż  księźka ta 
należy  do n ieporów naney  Maryi Stuart, K ró­
lowey Szkockiey.“  Była ona iey przysłanę 
z F rancy i podczas iey w ięzienia.

K ról Portugalski m ianował synowca Baro­
na  H y d e  N eu fv i l le ,  G ran d em  swego K ró le ­
stwa.

M onitor um ieścił no tę  greckiego Sekretarza 
S tanu  M aurocordata  przeciw postępow aniu  
m arynarki austryackiey.

W  salonach naszych chcę wiedzieć, iż dwór 
Rossyiski zm ien i ł  swę dotychczasowę polity­
kę we względzie T u rc y i ,  i źe ważne ztęd wy­
n ik n ę  skutki.

D o noszę  z M arsylii;  „ W ie le  tu mówię o u- 
s iłowaniach Gen. R oche  i Półkown. F abv ie r  
nam ów ien ia  Greków do dania F rancuzom  
pierwszeństwa w wzywaniu^ pom o cy , a nie 
A ng likom . O dpow iedzieć  im m ia n o , źe po­
m oc  A nglików  wynosi m iliony w p ien iędzach  
i  w innych  potrzebach ; F rancya  oprócz po 
m ocy  szczególnych osób nic ieszcze p o d o ­
bn eg o  nie uczyniła ;  gdy owszem w szeregach 
n ieprzy iac ió ł  spostrzegać się daię francuzcy 
Oficerowie. P o ło ż e n ie  Grecyi wymaga oso­

bliw ie ob ro n y  naypotęźnieyszego mocarstwa 
m orsk iego , które prócz tego posiada ieszcze 
wyspy M altę i Korfu. I  o to też id z ie ,  aby 
p rzedzia łu  kościoła katol. i greckiego nie po­
większać, czego się obawiać trzeba przy tera- 
źnieyszey polityce M inisteryum  francuskiego, 
któreby in teres kościoła katolickiego miało 
tylko na o k u ; a toby nie iedność  now ę wznie­
c iło .“

M ó w ię ,  źe rzęd  hiszpański chce na lat kil- 
ka zastawić dochody  cła po 60 od sta tychże i 
p rzyim ow ać wypłaty częstkowe.

Gwiazda usiłuie wykazać, i e  L e ib n iz  um arł 
iako Katolik.

T e n ż e  sam D zien n ik  zaw iera : źe w N iem ­
czech wieść się rozchodz i ,  iakoby Austrya  
zabierała  się do rozcięgnien ia  kordonu  w Dal- 
macyi i F r i a u l , dla grasuięcego w niektórych 
częściach M orei pow ietrza ; do czego pewien 
D z ien n ik  N iem . robi uwagę, źe w takim razie 
i Rossya swoie woyska ku Besarabii i M ołda­
wii będzie musiała posunęć.

K orsarze Trypolitańscy  chwytaię także Sy- 
cyliyskie okręty;, a K onsul tego państwa miał 
w r ry p o l is  swoię choręgiew  ścięgnęć.

W  St. Cloud schwytano wczoray bandę  zło-> 
dzieiów .

Z  L o n d y n u  piszę, iź X ięźę  Polignac dnia 
23. t. m. z P a n e m  C ann ing  pracował w wy­
dziale  spraw zew nętrznych .

P a n  C ann ing  miał odebrać no tę  od naszego 
M inis teryum  tyczęcę się rozpuszczoney wie­
ści o podan iu  Greków wzywaięcych opieki 
A ngli i .  O dpow iedź  miała się ograniczyć za­
p e w n ie n ie m , źe M inis teryum  angielskie źa- 
dney wiadomości a u ten ty czn e /  o tem nie  d o ­
stało. M niey pew nę  rzeczę iest,  źe A ng lia  
w tey odpow iedzi dała  poznać ż y c z e n ie , iżby 
mocarstwa sprzym ierzone  wdać się w to chcia­
ły, aby okropnym  i oburzaięcym człowieka 
okrucieństwom po łożono  tamę.

M onitor donosi z Baltim ore, źe P rezy d en t  
H a it i  40000 N egrów , których miał na żołdzie, 
rozpuścił,  zachęeaięc ich do rolnictwa.
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W  Lugdunie, Tulouzie  i t, cl. zawiązały się  
„Towarzystwa rozkrzewiania wiary.44

A n g l i a ,
Z L o n d y n u  dnia 30. Września.

Mniemaią m ocno, i i  będzie uczyniony  
krok względem przeszkodzenia odiazdowi 
Admirała Cochrane na pomoc Grekom.

W yszedł rozkaz Rady,  ażeby zatrzymywa­
no wszystkie z bronią i amunicyą na morze 
śródziemne p r z f  znaczone okręty. Spodzie­
wać się należy, i e  nit-tylko okręty płynące do 
Grecyi, ale leź i do Egiptu, są tym rozka­
zem obięte.

Wczorny miał Hrabia Westmoreland czyn­
ności z Panem Peel.

Na dziś zapowiedziana iest rada w Windsor, 
dokąd wczoray wysłano król. posłannika Huth  
z depeszami urzędu spraw zagranicznych do 
N. Pana,

Rada gabinetowa sobotnia trwała od I do 4 
godziny.

Xięstwo Clarence powrócili ze stałego lądu.
D epesze  od Namiestnika Król. z Nowey  

Walii południowóy przysłane donoszą, i e  
osada, w wielkiem iest zaburzeniu i nieładzie 
dla nieiedności urzędników.

Z Rio przywiózł Lord Paget depesze od Ch. 
Stuart.

W  Poniedziałek wielce przestraszyła wła­
ścicieli greckich papierów wiadomość, i e  rząd 
żądał od dozorcy cła wykazania liczby okrę­
tów idących za granicę i maiących bron iatnu- 
nicya.

Z 'Rio Janeiro dnia 28- Lipca donoszą: 
„Sir Ch. Stuart miał narady z Cesarskimi P e ł­
nomocnikami od 19. do 25-> których skutkiem 
iest, i e  Król Portugalski uznaie niepodległość  
Brazylii, dozwalaiąc osobne zgromadzenie  
prawodawcze, a zatrzymuiąc tytuł Króla Por­
tugalskiego i Cesarza Brazyliyskiego. D . P e ­
dro nosić będzie tytuł Cesarskiego Regenta, 
a po śmierci oyca tytuł Cesarza. Portugalia 
dozwala wprowadzać brazyliyską kawę i cu­
kier, a Brazylia portugalskie wina i sól. 
W zględem  opłaty 2 mil. Funt. Szterlingów nie  
przyszła rzecz do skutku. Mówią, i e  znowu  
dostaniemy woyska portugalskie do zarządu 
Cesarza.*4

Między Brazylią z iedney strony, Peru, 
Kolumbią i Buenos - Ayres z drugiey strony, 
uważać należy woynę za wybuchłą. Brazylia 
przekroczyła granice , a dowodzący Generał 
tego mocarstwa pisał przy tey sposobności do 
Marszałka Ayacucho, S u c r e ,  list w niegrze­
cznych wyrazach, z oświadczeniem, iż Chi-  
quitos do Brazylii należy. Sucre przeciwnie  
powiada, i żnal eży do P eru , i chce mu poka­
zać drogę odwrotu. Podobnież doniesiono  
kongressowi Buenos-Ayreskiem u o przywła­
szczeniach Brazylii, i uchwalono, gwałt gwał­
tem odeprzeć. Tameczny dotychczasowy 
Minister woyny i marynarki, D on Francisco 
de la Cruz, został usunięty, a Generał D o n  
Marcos Balcare wszedł na iego mieysce. 
D nia  20. Lipca odebrano w B uenos-A yres  
wiadomość, iż 300 ludzi woyska Brazyliyskie­
go przeprawiło się przez Rio Negro i posuwa­
ło się ku El Perdedo. Woysko Bandy wscho- 
dniey uderzyło na nich i zbiło doszczętnie, 
tak źe tylko 27 ludzi przez tę rzekę powróciło. 
Reszta raniona, zabrana lub zabita.

Interessa Grecyi — pisze Goniec — stanowią  
naywainieyszy przedmiot, którym się często 
rady gabinetowe zayrnuią. Ministrowie żą­
dali zdania Lorda Strangford, który oświad­
czy ł ,  źe ,  ieźeliby Anglia wymówiła s ię  od  
przyięcia ofiarowanego iey protektoratu, Gre- 
cya zniewoloną będzie , udać się do innego  
mocarstwa, od ktorego nie ma przyczyny o- 
bawiać się odmówney odpowiedzi. Stem- 
wszystkiem Anglii nie tnoźe być przyiemno, 
ażeby Rossya wystąpiła iako protektorka Gre­
cyi i nabyła na środziemnein morzu wpływu, 
którego iuź lak dawno pragnie. Na kilku ze« 
braniach Ministrów naradzono się ieszcze  
więcey w tey materyi, i Lord Strangford, iak 
teraz słychać, nie poiedzie do Stambułu, lecz  
do Petersburga.

D a n i a .

Z K o p e n h a g i  dnia 27. Września,

W  tych dla wieśniaków tak niepomyślnych  
czasach raczył N . Pan Xięstwom Schleswig i 
Holsztyn zmnieyszyć podatek gruntowy na 
rok 1825 — 1828 o 35 od sta rocznie , czyli  
w ogóle  o  200,000 Talarów.
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G  t  c e y  a,
Z N a n p t i a  dnia 25. Sierpnia.

Przyiaciel prawa zawiera następuiące u rzę ­
dowe pis-rno: „T ym czasow y rząd grecki. Se­
kretarz Stanu do dowódzcy brigu austryaekie- 
go  O rio n .  G dy Półkow nik .Accurti, dowódz- 
ca cesarskcr-króiewskiey eskadry w L evan te ,  
bawiąc w tey przystani na okręcie Bellona, 
bezp raw n ie  zatrzymał dwa kupieckie okręty, 
które , pod banderą  pom ien ionego  M onarchy 
i  ładow ne naleźącem i do Porty zapasami, 
które  obsadzonym  przez  T urków  twierdzom 
przew ieść  miały zamiar, przez greckie okręty 
w o ien n e  tu dotąd przyprow adzone były, w ce­
l u  wybadania ich przez sąd morski, tym koń­
c em  ustanow iony , tymczasowy rząd w nocie 
awey z dn ia  2, (1 4 . )  Maja n iezan tedbał  za- 
s trzedz swego praw a, protestując przeciw tak 
d w uznacznem u postępowaniu. P an  Półko- 
w nik  Accurti,  opuściwszy naszą przystań, nie- 
aważaiąe na to, dopuścił się tego samego gwałtu 
w  porcie Specyi- Z b ro y n em  ram ien iem  za­
b ra ł  on okręt, którego złożone teraz w b iórze 
s ą d u  zdobyczowego papiery iasno okazuią, iż 
b y ł  przeznaczony do Prew ezy i źe miał p o d ­
r o b io n e  papiery. Oświadczył zarazem P an  
A ccurt i ,  iż, bez wyią.tko, każdy przez greckie 
©kręty zatrzymany statek uwalniać będzie} a 
zatem zaprzeczył tamtym prawa przetrząsania. 
G dy  o n  tym sposobem , wbrew prawu i zwy- 
czaiowi, przeszkadza praw nem u przetrząsaniu 
pap ie rów  i ł a d u n k u ,  upoważnia tern samem 
banderę . Jego  G. K. Mci do b ronien ia  zapa­
sów  w oiennych ,  któreby potaiem nie n ieprzy­
jacielowi dowożone być m ogły . Mimo to, 
Syrnczasowy rząd  był dotąd m ocno przekona­
n y ,  iż dowódzca eskadry austryackiey, lubo

twałcąc prawo neutra lności,  p rzynayrnniey 
ąźe płynąć daley owym statkom na  własne 

n iebezp ieczeńs tw o ; lecz do wiedział s ię  z sm u­
tk iem  z urzędowych doniesień  A dm ira ła  M i­
au lis , iż  się Pułkownikowi Accurti podobało, 
eskortować okrętem B ellona  owe statki aż do 
po r tu  Budy,- gdzie ftołty nieprzyjacielskie sto­
j ą ,  a zkąd może im będzie  towarzyszył do Pa­
tras1,, prawdziwego celu ich podróży. Ł e c z  
sko ro  okrę t w oienny któregokolwiek neu tra l­
nego ' mocarstwa broni- i eskortuie okręty ku­
p ie c k ie ,  dowożące n ieprzyjacielowi zapasy i 
am u a ic y ą ,  wówczas gwałci oczywiście n e u ­

tralność i chwyta się stronnictwa w Jawnym 
sposobie. Rząd przeto  tymczasowy, w zau­
faniu sprawiedliwości i dobroci Jego C. K .M ci, 
który na czas trwania nin ieyszey w oyny mię­
dzy Grecyą a Portą , ścisłą zadeklarował neu­
tralność, mocno iest p rz e k o n a n y , i i  postępo­
wanie Półkownika Accurti niezgadza się z u- 
dz ie lonem i mu od iego dostoynego rządu in- 
strukeyami, i protestuie nay uroezyściey prze­
ciw temu postępow aniu , które uświęcone 
prawa neutra lności poniewiera. W  tym za­
miarze podpisany czyni n in ieyszą  odezw ę do 
dowódzcy O riona . P on iew aż  on należąc do 
eskadry P a n a  A c c u r t i ,  który widocznie dzia­
ła ponieprzyiacielsku, zapew ne takież ma so­
bie dane rozkazy postępow an ia , przeto rząd 
tymczasowy n iespokoynem  tylko okiem po­
zierać m oże na iego obecność  w tey przystani, 
i zakazuie wszelkiego z n im  związku, dopóki 
n ieodb ierze  zaspokaiaiących wyiaśnień wzglę­
dem  kroków Półkownika Accurti,  przeciw któ­
rem u miał sobie za pow inność , zanieść nay- 
uroczystszą skargę do rząd u  Jego G. K. A po- 
stolskiey M ości. N au p l ia ,  dnia 3,1. Maja (i2« 
Czerwca) 1825. Sekretarz Stanu A. M a u r o -  
c o r d a t o -  Szef b iura  B, v o n  R h e i n e k . ‘f

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s k i e .

TL S t a m b u ł u  dn ia  g. W rześn ia .
Francuski G en e ra łR o eh e  i północnoam ery­

kański Kapitan T ow nsliend  W asyng ton ,  opu­
ścili g łów ne siedlisko anarchii g reck iey , N a­
poli  di R o m an ia ,  i udali się do Syf y .

Ż  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i  e y  dnia 22.
Września.

Znakomici greccy K andyoci ,  którzy przed 
rokiem schronili się z Kandyi do A r c h i p e l a g u  
i M orei, ,  odebrawszy wiadomość o nowych 
w ich oyczyznie zabu rzen iach , postanowili 
powrócić do Kandyi, do czego im rząd grecki 
potrzebnych  dodaie okrętów: Na ich czele
znayduie  się G harrnoulis , z iedney z pier­
wszych rodzin  K andyi,  który w czasie zaięci* 
tey wyspy przez T u rk ó w , został M uham eda- 
nem , aby ocalić swóy ogrom ny maiątek, leeZ 
późniey niebaw nie  s ię  oświadczył za sprawą 
Greków ,
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T r z y  g r e c k ie  b r a n d e r y  p u ś c i ły  s i ę  b y ł y  d o  
A l e x a n d r y i ,  w  z a m i a r z e  n a r o b i e n i a  b ig o s u  
w  t a m e c z n y m  p o r c i e ,  l e c z  i m  s i ę  s z tu k a  n ie -  
u d a ła .  _ , .

D o n o s z ą  z  T r y e s t u ,  d n i a  25. W r z e ś n i a  , \ z  
p o d łu g  w ia d o m o ś c i  z  Z a n t e  d n ia  I I .  W r z e ś n i a ,  
S e ra sk ie r  R e s z y d  B a sz a  z r o b i ł  z  V r a c h o r i  n o ­
wy z a m a c h  n a  w z ię c ie  w s tę p n y m  b o i e m  M e s -  
s o lu n g i ,  l e c z  ż e  z  z n a c z n y  s t r a t ę  z o s t a ł  o d ­
party .

O to  ie s t  d o k o ń c z e n i e  w y im k ó w  z  K r o n ik i  
G re c k ie y ,  p r z e r w a n y c h  w  o s t a tn im  N r z e .  G a ­
ze ty  n a s z e y  : „ ( Z  N r u .  56 ~~ bo. K r o n ik i  G r e ­
ckiey z  d n ia  10. S i e r p n ia . )  Z  d n i a  2. S ie r ­
p n ia .  Z  ś w i t a n ie m  w e z w a ła  t r ą b a  w o io w n i -  
ków d o  s t a w ie n ia  s i ę  w s z e r e g i .  N a s i  w  b a te -  
ry a ch  F r a n k l i n a  , B o tz a r e g o ,  M a c r i  i M o n t a -  
le m b e r t a  w id z ie l i  p o r u s z e n i e  n i e p r z y ia c i e l a  
do s z t u r m u ;  z tą d  ca ła  o s a d a  s t a n ę ła  n a  b a s ty o -  
n a c h .  Z  p i e r w s z e m i  p r o m i e n i a m i  iu t r z e n k i ,  
z a p a l i ł  n i e p r z y i a c i e l  m i n ę  p o d  b a t e r y ą  P r a n -  
k l i n a ,  p r z y p u ś c i ł  d o  n i e y  s z tu rm  i z a tk n ą ł  n a  
n ie y  20  c h o rą g w i .  T o ż  s a m o  u c z y n i ł  p o d  
b a te ry a rn i  B o t z a r e g o ,  M a c r i  i  M o n t a i e r n b e r -  
ta, W r a z  p o c z ą ł  s i ę  p o w s z e c h n y  o g i e ń  z  o -  
b i e d w ó c h  s t r o n  z d z i a ł ,  m o ź d z i e r z y  i ś m ig o -  
Wnic. N i e p r z y i a c i e l e  c h c ie l i  te  b a t e r y e  w ziąć  
s z t u r m e m ,  l e c z  n a s i ,  p o s t a n o w i w s z y  u m r z e ć ,  
p o ś p i e s z y l i  z e  w s z e c h  s t r o n ,  i n ie t y lk o ,  ź e  n i e  
d o p u śc i l i  p o s tą p ić  d a le y  n i e p r z y i a c i e lo w i ,  l e c z  
u b i l i  m u  d o  p i ę c i u s e t * )  l u d z i ,  r a n i l i  w ie lu ,  
w z ię l i  k i lka  c h o r ą g w i ,  b r o ń  i i n n ą  z d o b y c z ,  i 
p o  p ó ł t r z e c i o g o d z i n n y m  b o i u  o d p a r l i  n i e p r z y ­
ia c ie la  d o  i e g o  s z a ń c ó w .  B o y  b y ł  u p o r c z y ­
w y ;  o d  d y m u  z a l e d w i e  n a  t r z y  s ą ż n i  m o ż n a  
b y ło  r o z p o z n a ć ;  w  r e d u t a c h  n i e p r z y i a c i e l -

*) Tryesrski ko rresponden t Gazety powszechney 
(z dnia 7. W rześn ia )  m ów i o 12,000 zabitych 
i ran io ny ch  T u rk ach  w  fossach Messolungi, 
n ie  licząc wielu na polach p rzy leg łych ;  Dzien­
n ik  Rozpraw (z dnia 7 . W rześn ia) przestaie na 
6 ,0 0 0 ;  K onstytucyohista  z tegoż sam ego dnia 
o b r a ł  ś rednią  ilość —  dziewięć ty s ię c y ! i

P rzyp .  D ,  A ,

s k ic h  , w w y p e ł n i o n y c h  fo s sa c h  i p o  za  nau ra -  
rn i  l e ż y  b a r d z o  w ie l e  c i a ł  n i e p r z y i a  c ie lsk  ic h .  
P o d c z a s ,  g d y  o b lę g a i ą c y  o d  l ą d u  to  c z y n i l i ,  
p o s u n ę ł a  s i ę  i f lo ty l la .  N a y p i e r w i y  z a p a l i ł a  
i e d e n  z e  s ta tków , a b y ,  iak  s i ę  z d a i e ,  p r z y  d y ­
m i e  o n e g o ż  i n n e  m o g ł y  d z ia ł a ć ,  n ie  b ę d ą c  p o ­
s t r z e ż o n e m u  W y b i e g  te n  n i e  u d a ł  s i ę ;  m a ­
ły  d y m  n i e  z d o ł a ł  w s z y s tk ic h  o k rę tó w ,  z a s ł o ­
n i e  , i z a le d w i e  p o s u n ę ł y  s i ę  n a  l ó  s ą ż n i ,  g d y  
n a s z e  b a t e r y e  n a d b r z e ż n e  z m u s i ł y  i e  c o f n ą ć  
s ię .  T a k i e  b y ły  c z y n n o ś c i  d n i a  d z i s i e y s z e g o ,  
k tó r y  G r e c y  ia k o  d z i e ń  z w y c ię z tw a  n a r o d o w e ­
g o  i iako  n a y ś w ie t n i e y s z e  t ro fe a  te g o  r o k u  ob* 
c h o d z ić  m u s z ą ;  Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k u i e -  
m y ,  c z y l i  n i e p r z y i a c i e l  b ę d z i e  w  s ta n ie  i e s z c z e  
r a z  d o ś w ia d c z a ć  sz c z ę ś c ia .  Z  n a s z e y  s t r o n y  m a ­
rny d w u d z ie s t u  w  z a b i ty c h  i r a n n y c h .  K u  
w ie c z o r o w i  o g i e ń  u m i a r k o w a n y .  P o r u s z e n i e  
w  o b o z i e  n i e p r z y j a c i e l s k i m ;  k u p y  n i e p r z y i a ­
c ie l a  ta m  i n a p o w r ó t  m a s z e r u i ę c e , i  ę a ł ą  n o e  
m a ł y  o g i e ń .  —  Z  d n i a  3. S i e r p n i a .  P o n i e ­
w a ż  n i e p r z y i a c i e l  z e b r a ł  s i ę  n a  f o r p o c z t a c h ,  
t e d y  n a s i  c a łą  n o c  s ta li  p o d  b r o n i ą ;  i e d n a k o -  
w o ź  b a r b a r z y ń c y  n i c  n i e  p r z e d s i ę w z ię l i .  Z e  
s t r o n y  p o ł u d n i o w o  z a c h o d n i e y  s ły s z e l i ś m y  k a ­
n o n a d ę ,  i p r z y p i s u i e m y  to p r z y b y c i u  n a s z e y  
f l o ty ,  k tó r a  m o ż e  sp o tk a ła  s i ę  z  n i e p r z y j a c i e ­
l e m .  R a n o  d o n i ó s ł  n a m  E p a r c h  z  A n a t o l i k o ,  
ź e  w c z o ra y  w ie le  k o r p u s ó w  n i e p r z y i a c i e l s k i c h  
p o  s z t u r m i e  p o w r a c a ło  d o  d o m ó w .  C a ły  
d z i e ń  o g i e ń  u m i a r k o w a n y .  F l o t y l l a  n i e p r z y -  
ia c ie ls k a  o ś m ie l a  s ię  a ż  d o  w n iy ś c i a  d o  A n a ­
to l ik o  p o s u n ą ć  i co fa  s ię .  T y l k o  c z te ry  n i e -  
p r z y i a c ie l s k ie  o k rę ty  s to ią  w  n a s z y m  p o r c i e ,  
r e s z ta  z n ik ł a  z  n a s z e g o  h o r y z o n t u .  W i e c z o ­
r e m  c o k o lw ie k  s i ln i e y s z y  o g i e ń  o d  l ą d u ,  o d  
f lo ty  z u p e ł n i e  c i c h o .  —  Z  d n i a  4. S i e r p n i a .  
W e w n ę t r z n e  n a s z e  r o b o t y  w z ię l i  T u r c y  z a  
w y c i e c z k ę ;  d la  te g o  s t r z e la l i  z  b r o n i  i d z i a ł  
m o c n o ,  p o d o b n i e  i m y ,  l e c z  p o  p ó ł g o d z i n y  
w sz y s tk o  u c i c h ł o ;  r a n o  m g ł a ;  k a n o n a d a  o d  
m o r z a  b a r d z o  b l i s k o ;  c z te ry  n i e p r z y i a c i e l s ­
k i c h  o k r ę t ó w  w y s z ło  n a g l e  p o d  ż a g le  k u  P a ­
tr a s .  M g ł a  o p a d a ;  p o k a z u ie  s i ę  f lo ta  , c z t e r ­
d z ie ś c i  o k r ę t ó w ,  i d w u p o k ł a d o w e  —  ie s t t o  
G re c k a .  W i e l k a  r a d o ś ć !  Z e  ą c h  T u r e c k i c h  
o k r ę tó w  sa m  n i e p r z y i a c i e l  s p a l i ł  i e d e n  i r a t o ­
w a ł  s i ę  n a  d r u g i ;  A lg ie r s k i ,  k tó r y  m u s ia ł  r z u ­
cić się  na b r z e g ;  o s a d a  r a t o w a ł a  s i ę  na ląd,
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wziąwszy  u  ludzi ,  którzy n ie  mogl i  s ię  w czó ł ­
n i e  pom ie śc ić  i po d d a l i  s ię  n a s z y m  w n i e w o ­
l ę ;  i n n e  dwa o k r ę ty ,  co stały o p o d a ł ,  u sz ły  
d o  L e p a n tu .  F lo ta  n iep rzyiacie l ska  w  n a ­
sz ych  l a g u n a c h ,  p o p ły n ę ła  ku oboz ow i  Kiuta -  
j e r a ,  który n i e u s t a n n ie  do nas  strzela .  K o ło  
p o ł u d n i a  widz ie l i śmy  flotę n iep rzy iac ie l ską  
p ł y n ą c ą  z Cefa loni i  p rzec iwko  n a s z e y ,  która 
na t y ch mi as t  ma iąc  wiat r  z a c h o d n i  ( p o n e n t e  
ma es t ro )  wyruszy ła p r z e c iw k o  n iey .  W a lk a  
by ła  u p o r c z y w a ,  nas i  zmusi l i  i ą  do  ucieczki ,  
choc iaż  pod wiat rem.  P o cz e r ń  o go dz i n ie  i i  
( n a  go d z i n ę  p r ze d  z a c h o d e m  s ło ńca )  A d m i ­
r a ł  Sachtur i  w pięć okrętów wy lą do w a ł  p rz y ­
s ł a n e  n a m  od R z ą d u  zapasy w o i e n e  i żywność ,  
p ó d c z a s ,  gdy  i n n e  28 o kr ę t ów  pod  Mi a u l im ,  
K o la n d o r i t z im  i A p o s t o l i m ,  śc igało n i e p r z y ­
jacie la .  F lo ty l l a  n iep rzy iac ie l ska  zbl iżyła s ię  
d o  l ą d u ,  i usypa ła  b a t e r y e , aby  się  bronić.  —  
Z  d n ia  5. S ierpnia .  Ca łą  n o c  og ień .  N i e -  
p rzy ia c ie l  p racu ie  p r zy  nas zey  bateryi  F r a n -  
k l i n a , dla u ła twien ia  n o w e g o  sz tu rmu.  Ka-  
raiskaki  i i nni  w o d zo w ie  p i s z ą , iż nas tę p ne y  
lu b  nayb l i ź szey  n o c y  n ad c ią gn ą .  A d m i r a ł  
Sach tu r i  og lądał  oko ło  p o łu d n ia  nasze  mur y .  
W i e c z o r e m  si lny ogień.  T e y  n o c y ,  skoro 
Kara i skaki  zaczn ie  uc ie rać  się z n i e p rz y ja c i e ­
l e m ,  1500 ludz i  z rob i  wycieczkę.  N i e p r z y j a ­
ciel całą noc  spo k oy n y .  —  Z  dn ia  6. S ierpnia .  
Ca ła  nasza  flota iest z n o w u  w naszy m p o r c ie ;  
u d e r z a  na  f lotyllę n iep rzy iac ie l sk ą ,  z którey 
b ie rz e  s i e d em  bark , ieszcze na  ląd n ie  wycią-  
g n i o n y c h ;  resztę  zas łon i ła  baterya  l ądowa  , a 
IOOO iazdy i p i ec ho t y  z dz i a ł e m  pośp i es zy ł o  
z  o b o z u  na pomo c .  G re cy  w tey po tyczce  
mo rs k ie y  miel i  7 w zab i tych  i 5 r a n io n y c h ,  
m ię d z y  tymi  r a n n y  śm ie r t e l n ie  M a n t h o s ,  s yn  
J .  T r y c u p ie g o .  K o rp u s  pos i łkowy od  l ą d u  
z ł o ż o n y  z woyska K ara i skak ieg o , T sa v e l l a sa  
j i n n y c h ,  d a ł  o g o d z i n ie  I  w no cy  u m ó w i o n y  
znak.  O  go d z i n ie  3ciey u d e r z y ł  na n i e p r z y ­
j a c ie l a ,  i nasi  wypad li  t a kże ,  w b łę dn ika ch  
sz ań c ó w  n ieprzy iac ie l sk ich  zabral i  w ie le  r o ­
b o t n i k ó w ,  i po p ó ł p ię to g o d z in n e y  wa lce  za 
u m ó w i e n i e m  s ię ,  wróc il i  do  miasta.  T y m ­
c z as em  og ie ń  w z a i e m n y  t rw a ł  w s t r o n ie  zacho-  
dn ie y .  P o d cz a s  tey wycieczki  zg i n ę ło  17 G r e ­
k ó w ,  13 iest r a n io n y c h  ; n i e p r z y j ac ie l  u t r ac i ł  
w ięc ey  iak 600. —  Z  d n i a  7, S ierpn ia .  N i e ­

p rzy jacie l  zupełnie ucichł. Część naszey  flo­
ty w y p ły n ę ł a  do  K r i ono r i  naprze c iwk o  Patra-  
su.  —  Z  dn ia  8. S ierpn ia .  M o d ł y  w obozie  
n iep rzy iac ie l sk im.  W y c ie cz ka  G re k ó w  z ba- 
t e r ) i  b r a n k l i n a  , p r zy c ze m  po le g ł o  7 l u d z i , a 
9 r a n n y c h ,  m ię d z y  tymi  O f i ce ro w ie :  Tsil iki ,  
Ka l iopuscha l i  i Tikis,  Strata n iep rzyiac ie la  
n ie w i a d o m a ,  C iąg ły  og ień.  —  Z  d. 9. Sier­
pn ia .  N ie p rz y ja c ie l  p r acu ie  n ad  usypan iem 
r ed u t y  p r z e d  ba te ryą  F ra n k l in a ,  aby  z tey wi­
dział ,  co s ię  u nas  dz i e i e .  Mia u l i  og ląda ł  na* 
sze  mias to , p rzy  po w i ta n i u  go j m a  wystrzała­
mi .  C iąg ły  og ień .  —  Z  dn ia  10. Sierpnia.  
N ie pr z y ia c ie l  o s i ą gną ł  sw ó y  za m ia r  reduty 
p r ze d  ba te ryą  F r a n k l i n a ,  i z a b i ł  n a m  dzisiay 
9 ludz i  na  mu rac h .  G e n e r a ł  Rinjassa uinarł 
dzi siay z r an  od n ie s i o n y c h .  C iąg łe  strzela* 
n te . “

„ P o  w y p ę d z e n i u  n iep rzy iac ie l a  p rzy  pomocy 
B o z e y  z n as ze y  świętey  z i emi ,  n i e  za n ie d b a­
my ogłos ić  im i o n  m ę c z e n n i k ó w ,  którzy wier ­
n i  swey  p r z y ię d z e :  źyc wolno  lub  umrze ć  
poleg l i  iako ofiary dla O y c z y z n y . cc

„ P o n i e w a ż  z pe w no śc ią  sądzić  m o ż n a ,  źe 
powyższe  wyimki  z  G aze ty  Messolungskiey 
zawie ra ią  dla  G re kó w  naykorzys tn ieyszy  obraz 
t a m e c z n y c h  w y p a d k ó w ,  tedy  okazu ie  się sa­
mo  p rze z  s i ę ,  co t r zymać należy o w ia d om o­
ściach ro zs ianych  p rze z  i n n e  N iem ieck ie ,  
F ra n c u sk ie  i W ł o s k i e  G a z e t y ,  do n os z ąc e  o 
n i e ż m i e r n e y  s t racie T u r k ó w  podczas  sz tur ­
m ó w  do  M e s s o i u n g i , o z u p e ł n e m  zn ies i en iu  
o b l ę że n ia  tey twie rdzy  od  l ą d u ,  o odwroc ie  
Seraskie ra  aż do V r a c h o r i  i t. d.“

D o n i e s i e n i e  o k a l e n d a r z a c h .
Cotylko opuści ł  prassę:

Kalendarz Polski, Ruski i Go­
spodarski dla W ielk. Xigstvva 
Poznańskiego na rok Pański 
1 8 2 6 .

i iest u podpi sanych ,  iako też u  P.  D  u n k e r a  
w Rawiczu do nabycia.

P o z n a ń  dn ia  1. Października  I825,

W ,  D e c k e r  i  S p ó ł k a .

(.Dwa Dodatki.')
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z dnia 12. Października 1S25.)

H i s z p a n i a :
Z  M a d r y t u  dnia 19. Wrześn ia .

Zamek  St. l ldefnnso  iest teraz mniey  dostę­
pnym  iak kiedykolwiek;  prócz urzędników 
rzędu  1 królewskiego donaU, nietvolno się n i ­
komu do niego zbliżać.

P o s e ł  Duński  — pisze Dziennik  Roz praw ~  
został  (podobno na żądanie P a n a  Z e a )  od 
swoiego dworu odwołanym,  z z leceniem,  aże ­
by nie przez Paryż powracał .

Cofnięto iuź zno wu  pos tanowienie,  mocą 
którego edukacya młodych  panienek  powie­
rzoną  była styrowi Jezui tów.  Rozkazano ato­
li  mistrzyniom (Madamom ),  ażeby się oczy­
ściły i uzyskały nowe pozwolenie  Rady Ka-
Śtyliyskiey.

R oz ka z ,  ażeby Oficerowie na połowicznym 
żołdzie 15 godzin od stolicy i król. rezyden-  
cyy oddaleni  byli ,  także cofnięty, a natomiast  
każdy taki Oficer winien stawie 3 zaręczycieli.

Udzielony przez Dziennik Rozpraw list z d. 
Ig. W rz eśn ia  zapewnia  : iż Król podpisał iuz 
3 ważne wyroki ;  -i) wzgl ęd em ro zb ro i en iakr ó­
lewskich ochotn ików;  2) względem uchyle­
nia Jun ty  oczyszczenia,  i 3) względem zupeł- 
ney  amnesty!.

Rozpoczę ło  się dnia 19 m. b. badanie Re- 
gidora X»opez, o którym przekonano  s ię ,  i i

*

no c n ą  porą  przychodzi l i  do niego  xlęża z wo­
rami p ien iędzy ,  które on  Bessierowi dosyłał .

Arcybiskup  T a r a g o n y ,  D o n  Creus ,  który 
n iedawno ieszcze osławił się p rzywróceniem 
inkwizycyi w swoióy dyecezyi ,  pożegnał  s ię  
z t y t n  światem. P o m im o  że arcybiskupstwo 
ogromn ą przynosi ło mu  in tratę,  zostawił i e -  
anak 21,000 Plastrów długu.

Nowy Poseł  Z i ednobzonych  Stanów A m e ­
rykańskich, Pan Everet t ,  poda ł  Królowi w Sti 
I ldefonso swe listy wierzy te lne ,  i tniał przy-  
tern przemowę,  w którey między  inne ini  wy­
raz i ł ;  Prezyde nt  Ziednoczony ch  Sta­
nów poleci ł  mi ,  wynurzyć Waszey  Król.  Alei 
uczucia szacunku i dobrych chęci ,  któremi  
rząd i lud Amerykański  przeięty iest dla T w o-  
iey dostoyney osoby ,  Two iey  Królewskiey 
rodz iny i na ro du ,  którym rządzisz.  Maygo- 
fętszem iest Prezydenta  życzeniem,  wspierać 
wszelkie środki, zdolne  wzmocnić związki d o ­
brego po rozumi en ia ,  które tak szczęśliwie 
między Hiszpanią a Stanami Zied noczon emi  
istnieią. Geograficzne obu narodów poło że ­
n i e ,  wzywa ie do ut rzymywania z sobą c z y n ­
nego  i rozciągłego ha nd lu ,  który przemysł  
podsycać i zobopolnyrn bogactwom wartość 
nadawać może.  Przyrodzenie ,  które ie uczy- 
ni ło sąsiadami ,  zdaie się źe ich przeznaczyło
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na przyiaclot i sprzym ierzeńców , a Rząd Sta­
n ó w  Z iednoczonych  n iezaniedba niczego, aby 
korzystać z tych  pom yślnych  zrządzeń O pa­
trznością n ie  wątpi o n ,  iź oźywiaiące go u- 
czucia wspóltiemi są sercu W . K. Mci. P re ­
zy d en t  u p e łn o m o cn ił  m nie  do załatw ienia  
n iek tó ry ch  punktów  m iędzy obom a rządami, 
a  ia poczytam się za szczęśliwego, ieźełi m o- 
ie  słabe siły potrafią się do tego przyłożyć.45 
K ró l  odpowiedział na tę p rzedm ow ę z  zwykłą 
dobrocią  i przedstawił Pana  Evere tt  Królo- 
wey i In fan tkom .44

M in is te ryum  dało ostateczny wyrok skazu­
jący na  śmierć wolnych mularzy w G rana­
dzie  poym anych.

Z a  rzecz pew ną  u c h o d z i , źe znany  H e rv e s  
M argrabia  de A lm enara ,  który b y ł  Ministrem 
skarbu za Józefa B o n a p a r te g o , weydzie takie 
do Jun ty . Rząd trudni się roztrząśn ien ietn  
dw óch m em orya łów , które tenże poda ł  przez 
terażnieyszego M inistra  skarbu Ballasteros: 
jed en  Z tych Jest przeciw systernatowi puryfi- 
k scy ine inu ,  drugi radzi zaprow adzenie  „po- 
wszechney  rady gospodarskiey kraiowey.44

N aybardz iey  Się tu  dziwią p rzy ięc iu  do 
ju n ty  G enera ła  bosaków, który n iedaw no 
stał n a  liście związkowych Bessłera; i n ied a ­
wno także bosak N e g re te ,  wielki przyiaciel 
Rufina G onza lez ,  do klasztoru został o d e ­
słany ,

Arystarcli p isze: G en e ra ln y  Kapitan w M an -  
cha , znany  z l ib e ra l iz m u , dla wywdzięczenia 
się ty m ,  którzy go na te n  urząd mianowali, 
przysłał do naszego G enera lnego  Kapitana d e ­
p e sz ę ,  w którey opisując nayszkaradniey Kró­
lewskich ochotników, prosi o pozw olenie  ro z ­
puszczenia  tego korpusu w swoim obwodzie. 
Z acny  G ęn . Caro odpowiedział mu tylko, i e  
go prosi o przeczytanie z uwagą dekretu  Kró­
lewskiego z dnia 6. W rześnia ,

N ie  mówią iuź nic o  rozzbro ien iu  K ró le ­
wskich ochotn ików , pom im o hałasu  n ieprzy­
jac ió ł porządku , którzy by radzi to  tak poży­
teczne u rządzen ie  zniszczyć. Rada rnieyska 
t j ieodebra ła  też rozkazu , wezwania ich do 
w ydania  sobie broni. (M em . Bordelais.)

Jak  s łychać, pobożny  Biskup A bad y Quei- 
pó W klasztorze , gdzie otoczony ty lu  m nicha­
m i ,  błogosławił doczesność , n ie  m ógł uzy­

skać sakramentów ostatnich. A  więc J nieo- 
szacowane rękopism a iego o  A m eryce , owoc 
długiey pracy  i  rozw agi,  zapew ne  n ie  uyrza 
św iatła . 1 *

P o r t u g a l  i  n .

Z  L i z b o n y  dnia 16. Września.

Bez w zględu na oycowską dobroć  Króla  — 
w yrażono w liśc ie ,  którego Konstytucyonista u- 
dzielił  — m eprzes ta ie  n iew dzięczna fakcya 
czynić zbrodniczych  zabiegów. N iech  za do ­
wód tego posłuży okólnik Kardynała  Patryar- 
ohy L iz b o ń sk ieg o , w którym między innęm i 
n a p isa ł ;  „ Ć ó ż b y  się z nam i było stało, gdyby 
w olni m ularze —  «— — A c h  ! co za straszne 
n azw isk o ! lecz  muszę n iem  skalać mowę n a ­
sz ą ,  aby wam  wskazać sprawców nieszczęścia 
naszego.; m usz^  wam wytknąć palcem  tych, 
k tórzy się na iy ę ie  waszego K ró la ,  waszey 
Krolowey i m łodego Infan ta  spiknęii.  Tak, 
wolni mularze to byli,  co .chcieli wygładzić 
rodz inę  Królewską, i  cały naród  pogrążyć w 
nieszczęściu ; w olni mularze Jo ,  .co swemi 
bluźnierstwy i  antimo.narchicznemi zasadami 
okradli n a s ,  z ruynow ali  i zdem oralizow ali!  
A za l iż  to niesłyszeliście o okropnych  ok ru ­
cieństwach, k tórych się o n i  dopuszczaią? 
O  potokach krwi, które z ich sprawki w Bra- 
zylii  są roz toczone?  Chcecieźli słyszeć o jch  
nowych szkaradzeństwach? O tóż  sluchaycie, 
ale z trw ogą i  oburzen iem  słuchayc ie , iż  nas 
w nocy z 29. na 30ty Kwietnia pozbawić chcie­
li iedyney n asz iy  n a d z ie i , k tórą po  Bogu ma­
my, — i e  straszliwego królobóystwa dokonać 
chcieli! — Pozbądźm yż się z  karku tych lu ­
d z i;  chcieli on i  naszego Króla i całą Królew­
ską rodz inę  wym ordow ać.44 — L is t  ten pa­
sterski, nazłorzeczywszy s ię ie sz c z e  bardziey 
wolnym m ularzom, kończy sięrozknzem, a ź e b f  
go pub liczn ie  wywieszano i podczas n a b o ż e ń ­
stwa odczytyw ano.
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Rozmaite Wiadomości.

Poznań dnia i i .  Października.

W czorayszy  koncert J ó z i a  K r o g u l s k i e -  
g o  w dom u widowiskowym zwabił mnóstwo 
ciekawych. Dożę pierw szego piętra i parter 
nape łn ione  były prawie do na tłoku ;  m n iey  
zaś obsadzone b y ły , (iak zwykle podczas kon­
certów), łoże  drugiego piętra i  g a l le ry a ,  ale 
■tez .lepiey , iż spektatorowie podpo łapow i 
chowaią swe d łonie  dla N im fy  Dunayshiey i  
podobnych  iey spektaklów. —• J ó z io  odegrał 
w pierwszym oddziale koncertu  pierwsze A l ­
legro p ięknego  i trudnego koncertu  Kalkbren- 
n e r a , a w drugim  oddziale JRondo z tegoż 
koncertu i na zakończenie A dag io  i  P o lonez  
Ł e ss la ,, który się naybardziey podobał. Po  
kazdem Solo brzmiały chuczne  oklaski, któ- 
r e m i , za raz  za pierwszem pokazaniem się, 
nasz maleńki wirtuoza został powitany. Kom - 
pozycye ig r a  słusznie daleko bardzie.y podo­
bać się m usia ły , atiiźeH in s trum en t,  na któ­
rym  się popisywał. Zatniem y , iż zab ieg i 
o wystaranie się o lepszy in s tru m en t ,  p ło n -  
nem i były. Przeszły koncert na  resursow ym  
fortepianie  daleko się lep iey  udał. Jeże liby  
nasz koncercista miał się ieszcze raz  dać s ły ­
szeć, trzeba by koniecznie temu złe mu zaradzić. 
J e d e n  zam atorów  muzyki upięknił ten wieczór 
zr.ęcznem odśpiewaniem aryi z op e ry ,  która 
n iezrobiła  takiey epoki, iak następuiące tegoż, 
au to ra ;  d la  tego też nie dziw , iż samo śpie­
wanie lepiey  się m oglopodobać, an iżeli mniey 
przystępna dla wszystkich usz kompozycya. 
Je d n e m  ,s łowem: wieczór wczorayszy, pod 
względem exekucy i, był nader  przyiem nyrn, 
a  mały J ó z i o  b y ł  iego kró lem .

D n ia  25. W rześn ia  odbyła się w P reszburgu  
koronacya N. .Gesarzow.ey A ustryackiey, Ka­
roliny A ugusty , iako Krolowey W ęgierskiej',  
w porządku przez progratna przepisanym . 
Obszerny  opis tego  uroczystego obrządku, 
^apełniaiący w Powszechney Pruskiey Gaze­
cie Państwa w dwóch num erach 9 kolumn, 
■umieszczać będziemy p ó ź n ie y , i e ie l i  i  ile 
m ie jsc e  dozwoli.

P e w ie n  A u to r  niemiecki zapowiedział o -  
g rom ny szereg now ych książek pod  bardzo po- 
wabne.mi tytularni, z których na próbkę kilka tu 
wymieoiemy, n. p. Mystesiosophia. P o m ięd zy  
zawari.emi w tętn dziele rozmai temi taiemnicami 
fizczególnieyzasluguie na uwagę: Nauka, iakim 
sposobem z niczego zrobić coś, to iest, z  sze­
ściu żerów million, i przeciwnie, z  czegoś nic, 
to  iest, z inilhona sześć żerów. Pierwsza z  tych 
taieinnic wynaleziony została przez tow arzy. 
stwo liwerantów armii, a druga przez s ław nego 
gracza hazardowego. D o  ostatniey przyłączo- 
ny  iest kem m entarz  kilku spekulantów frymar- 
czących papierami fiuansowemi. —  Płaszcz mi­
łości chrześciańskiey bez szwa i tak obszerny, 
iż  wystarczy dla mieszkańców szóstey części 
świata, która wkrótce ma być odkryty.— Szczy­
pce e lastyczne do  objaśniania xiężyca w osta­
tniey kwadrze.—  Nowo wynalezione myśli filo­
zoficzne o słowach, które  muszy być połykane. 
—  Fizjologiczne uwagi o  duszy człowieka, w 
których dokładnie dow iedz iono , i e  dusza ani 
iest materyy, ani duchem, lecz że iest Je  ne sais 
quoi. —  Obraz dzisiejszej pomyślności. Ubrany 
w czerwony marokin, brzegi suto pozłocone, 
przepysznie wygląda, lecz recenzya treści n ie ­
najlepsza ._— Zwierściadło prawdy; zbogacone 
przypisami sławnego M iinniclihausena, N ie-  
rozerznięte ieszcze, i przedaiesię pod ręką, po. 
niewaź iest skonfiskowane.—■ Gruby fo lian t prze- 
kopiowaney uczoności bez rozum u ludzkiego. 
(Nowe wydanie.) M iał podobno dawniey nie­
zm ierny pókup. —  Grabarz; tygodnik lekarski 
wposzytach ad iib itum .—  Treny oyców naszych. 
Starypocieszyciel ; a lubo ortografia w nim nie- 
naydokładnieysza, to przecież się ieszcze dosyć 
pożytecznego w nim znayduie dla naszych cza­
sów ,—  Opisanie spustoszenia Jerozolimy, z m u ­
zykę puzonisty owych czasów, na  harfę Króla 
D aw ida , z koloraturami w stylu włoskim. — 
D w a epiczne poem ata: o )  P o to p ;  p rzez  styl 
wodnisty w do3yć naturalney postaci wystawio­
n y .  —  b) Susza pustyni arabskiey; przewyższa 
ieszcze swóy przedmiot suchością, opisu. —. 
G ra miłości. Allegoryczny rom ans, na spo­
sób wielkie,y loteryi angielskiey urządzony, 
gdzie parę osób wygrywa wszystko, a krocię 
wychodzą zp róźnem i kieszeniami. — Polykret 
i  Miranda. W ielka heroiczna tragędya z bałe-
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lem i deszczem o g n is ty m ;  p ie rw szy  tańcu ie  
c ię  w  ja m b a e h ,  a osta tn i spada w hexa m e tra ch  
n a  z iem ię .  —-  Antihypochondriacus. Z b ió r  za­
b a w n y c h  ż a r tó w ,  w yięty  z „N ocy  J o n g a , cier- 
p ie ń  W e r th e r a ,  d z ie ió w  cierpiącey ludzkośc i ,” 
i z in n y c h  p o d o b n y c h  pism . —  A lm anach  dla 
podagryslów, w ysiany  końskiem  w łosiem , z kó ł­
kam i m os iężnem i,  i z  d o łączonym  przep isem , iak 
na leż y  n ó g  swych uży w a ć ,  aby w ybiegać  ch leb  
n a  św iec ie ,  nap isany  p o d łu g  pro iek tu  (gdyż  
6am pisać n ie u m ie )  szybkob iegacza  G o e r i g a .  
—  S to  i  pięć abrysów n a  d o m y  w aryatów  i  u b o ­
g ic h  i t. d.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U w ia d o m ia m y  P u b l ic z n o ść ,  iż w  te rm in ie  

d n i a  2 0 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b, 
p r z e z  R e fe ren d a ry u sz a  S ądu  Z iem iań sk ieg o  
M u l l e r a  w Swarzędzu  ró żn e  za tradow ane r z e ­
c z y ,  i a k o t o :  m eb le ,  sprzęty ,  pośc ie l ,  cyna, 
m ie d ź ,  m o s ią d z ,  dwa zegary  śc ienne ,  26 uli 
z p szczo łam i ,  len, 2 krowy, 1 koza i in n e  r z e ­
c z y  p rze z  l icytacyą za  g o to w e  p ien iądze  sp rze ­
d a n e  będą-

P o z n a ń  dn ia  15. W rz e śn ia  1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W 1 E Ś Z Ć Z E N 1 E .
F o lw a rk  wieczysto  - dz ierżaw ny  R adzew o 

p o d  K o rn ik iem  ma być od tąd  na  lat trzy aż do 
ł». J a n a  182&. w te rm in ie  n a  ten kon iec  w 

d n i u  29.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.
© godz. g. p rzed  d epu tow . Kons. Sądu Z ie m .  
Kaulfufs w  naszym Z am k u  Sądow ym  w yznaczo­
n y m  w ydzierżaw iony , n a  który o c h o tę  dzierża­
w y  rna iący th  z lem  o z n a y m ie n ie m  w zywam y, 
ź e  każdy lieytuiący kaucyą 50 T a l .  d ep u to w a­
n e m u  z łożyć  ma.

P o z n a ń  dnia 22. W rz e śn ia  1825.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

‘ o b w T e T z c T e  n i  e :
M ię d zy  Ur. J o z t i e m  i S a lom eą z D e m b iń ­

sk ich  F ry z am i m ałżonkam i po doyśc iu  łat do- 
Jetności m a łżo n k i ,  w spólność maiątku, i dorotr­
i u  w yłączoną  została.

P o z n a ń  dn ia  24. W rz e śn ia  1825.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

O B W IE SZ C Z E N IE .
T e r m in  n a  d z i e ń  1 8- b. m. do  wydzierża­

w ien ia  fo lw arku  H u b a  d o  dóbr L a ta lice  na­
leżącego w yznaczony , zn ies iony  został, o czem 
stosow nie  do  obw ieszczenia  z dn ia  11. S ierpnia 
r .  b. pub liczn ie  uw iadom iam y.

P o z n a ń  dn ia  7. Października 1825,
Krói. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  SUBHASTACYINY. ’
N a  w n iosek  w ierzycie la  rea ln eg o  dobra  

sz lacheckie  N ieszawy w pow iec ie  O born ick im  
p o ło ż o n e ,  w  roku  1824 sądow nie  na  20,294 
T a l .  o taxow ane ,  M a ry a n n y  z Kościełskich Zie- 
l ińskiey  d z ied z icz n e ,  nayw ięcey  da iącem u  
p r z e d a n e  bydź  maią. T erm in l icy tacy i  

n a  dzień  i3 g o  W rz e ś n ia ,  
n a  dz ień  i3 g o  G ru d n ia  r. b.» 
n a  d z ień  l^ g o  Marca 2826. 

z ra n a  o  g odz in ie  10., z k tórych  ostatni iest zak­
w i ty ,  p rzed  K onsy łia rzem  Sądu Z ie m iań sk ie ­
go  Kaulfus w Iz b ie  instrukeyiney  S ądu  nasze­
go w yznaczone  zostały. O c h o tę  ku p n a  maią- 
cych i do  posiadania zdo lnych  w z y w a m y , aby 
się  na  te rm in ach  tych osobiście lub przez  pra-i 
w n ie  d o zw o lo n y c h  pe łn o m o cn ik ó w  staw ili ,  i 
łicyta swe podali ,  poczótn gdy  p raw na iaka n ie  
zaydzie p rzeszkoda ,  nayw ięcey  daiący przyde- 
rze tiia  spodz iew ać  się m oże.

T axa  i w arunk i w reg is tra tu rze  p rze y rz an e  
bydź m ogą .

P o z n a ń  dn ia  2. Maja 1825.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W łaśc ic ie le  akeyi w roku  1 S i 7- p r z e z  tutey- 
szą  L o ż ę  w olno tnu la iską  w ystaw ionych, p rzy  
dzis ieyszem  lo sow aniu  wyszłych , iako to :  

N r .  9. 20. 63 84. 85. 86- 105. 207. 221.
223. 233. 235- 242. 243. 250. 2J4. 255.
341- 35&. 507. lut. a., 

upraszaią  s ię ,  aby p rzypadające  na n ie  su m m y  
w przeciągu 3ch miesięcy u m n ie  o Je b ra ć  ra­
czy l i ,  gdyż inaczey takowe n a  i nny  cel o b ró ­
cone zostaną.

P o z n a ń  dn ia  5. P aźd z ie rn ik a  1825.
K a 1 k o w s k i, 

n a  g ó rz e  zamfcowey N r.  284*

CDodatek drugi.'}
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( Z  dnia 1 2 . P a ź d z ie r n ik a  18 2 5 .)

. n i- r i  rt n n  n.i-i m - r - n r - r . . . . . _ _

POZEW EDYKTALNY.

Ponieważ nad pozostałością zmarłey w Wol­
sztynie Hrabiny Pinto z domu Baron. Richt- 
hoff, na wniosek spadkobiercy uniwersalne­
g o ,  proces spadkowo-likwidacyiny otworzony 
i  termin do zameldowania i wykazania preten- 
syi wierzycieli na dzień

a. G r u d n i a  r. b.
~ o  godzinie gtey zrana przed Deputowanym Ur. 

Sędzią Loew e wyznaczonym został, przeto za- 
pozywamy wszystkich niewiadomych wierzy­
cieli, aby się w terminie tym na Ratuszu tu- 
teyszym osobiście, lub przez iednego z tutey- 
szych -Kommissarzy sprawiedliwości plenipo- 
tencyę i informacyą opatrzonego, proponuręc 
im tym końcem Ur. Kom. spr. Wrońskiego, 
Roestla i Radzcę sprawiedliwości Wittwera sta­
wili i dowody złożyli.

W  razie niezameldowarńa swych pretensyi 
w terminie tym,  utracę prawo pierwszeństwa 
i Z pretensyami swemi tylko do tego , co się po 
zaspokoienia zgłoszonych się wierzycieli pozo­
stanie, odesłani będę.

Międzyrzecz dnia 13. Czerwca 1825.

Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Dostawa potrzebnych naturaliów dla tutey- 
SZego Królewskiego Urzędu Prowiantów na

żywność woyska na rok i8a6., wynoszęcaokoło  
200 wencpli żyta,

1,200 wencpli owsa,
7.000 cetnarów siana,
1.000 kop słomy,

ma bydź producentom lub entreprenerom, ile 
to dla Królewskiey kassy korzystnem będzie, 
wypuszczoną, i przy teyźe podług warunków 
obwieszczenia naszego z dnia 10. z. m. co do 
zabezpieczenia potrzeb żywności dla woyska 
w VVielkiem Xięstwie Poznańskiem, postąpio*
nem.

Oczekujemy także zatem do dnia 30. m , b. 
offerencye na tęż dostawę.

Poznań dnia 1. Października 1825.

K r ó l e w s k a  I n t e n d  e n t u r a  p i ę t  e g o  
k o r p u s u  a r m i i .

B u n t i n g ,

W  dniu 13. b. m. o osmey godzinie zrana 
odbędzie się tu w Poznaniu w pomieszkaniu 
JX. Zielińskiego przy Tumie na Wikaryach, 
łicytacya śreber stopionych kościoła N ow o- 
mieyskiego n. W ,, otaxowanych na Talarów 
913 1 śgr, i 6 fen., które więcey daięcemu w 
Pruskim brzmięcym kurancie wydane będę.

Poznań dnia 10, Października 1825.

X,  J ó z e f  K o b y l i ń s k i .
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3 C 3 g 'O B O B B Q H gSjjj3MEjBa
Nay nowsze paryskie m odne kapelusze 

i czypki, prawdziwe chustki z tuli i blond, 
białe i kolorowe M arabuts, niemniey 
wszelkie inne gatunki piór, chustki krepo­
w e, barege i szale, nayprzednieysze pa­
ryskie kwiaty, kształtne m odne wstążki, 
ledwabne pończochy dla panów i dam , o- 
raz wszelkie inne do stroiu damskiego na­
leżące artykuły, poleca

C. J  a h n ,  
przy ulicy W odney Nr. 163,

Ceny zbola na PrusŁ| miarę i 
w Poznaniu.

D n i a  10. P a ź d z i e r n i k a .

Pszenica . . 
Zyto . . , 
Jęczmień .  ,  
Owies . ,  . 
Taterka .. . 
Groch . .  . 
Ziemiaki . .  
Siana cetnar a  

n o - f f . . ;.
Słomy kopa a 

1200 ff . „ 
Masła garniec

Tal.
1

Ig r, fen . do Tal. Igr. fen,
5 —— n — • I 7 6

20 —  — — 21 4
15 —  ---- — . 16
10 —  — —» i r -  .
17 6 — — 2 0 —

25 —  — — 27 6
7 —  . . . — 1 0 —

17 6- — — 20 —

2 0 —  — 2 25 .

5- —  — 1 10 —,

C en y  z b o z a  w B e r l i n i e
dnia 6. Paźdz. 1825.

Tal.
1

L ą d e m
Pszenica
Żyto —
Jęczmień wierki — 
Jęćzmień mały — 
Owies —
Groch i

Igr.
18
29:
24
23
1 9  

7

fen.
9
5
5
9
5
6

Tal.
X

Igr;
6

26
21
20
13

fen.
3

3
6
9

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 7 . Października 182 5 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państw a . . 
Prem ie obligów długu państwa 
Obligi bankow e a i  do w łącznie 

lit. H . . . . . . .
Zachód m o-Pruskie listy zasta­

w n e  ...................................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  niegdyś polskiego u-
działu  ........................

Listy zastawne W , Xi^stwa 
Poznańsk iego . , . , 

W schodnio-Pruskie . . .  
Szląskie . . . . . .  . ,

p o  
gOj'5pCt.
ao6,

9°

of. *

95i
9*3

po 
8 9 i pCt

98f

95

! 0 4 |

Poznań dnia n. Października i$2j .
„  ,  , _  P apieram i. G o tow izna . O d  stt
Kurs obbgow m .Poznaniai, ,  «<» —as 93' —  Ą r


